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MONARCHYA AUSTRYAGKA. 


Rzecz urzędowa. 


Kywów , 3. maja. Na uposażenie trywialnej szkoły w Ni- 
żniowie, Stanisławowskiego obwodu, zobowiazała się tamtejsza chrze- 
ściańska ginina płacić w stałych rocznych składkach na utrzymanie 
nauczyciela kwote 140 r. m. k., a gmina izraelicka 20 r.; następnie 
dzierzawca Niżniowa Egmont Becher przyrzekł zaasygnować „bezpła- 
tnie potrzebny na wybudowanie szkoły materyał, a chrześciańska 
gmina podjeła się wystawić i urządzić, do czego gmina izraelicka 
przyczyniła się kwota 20 r. m. k. | 

Wspomniony dzierzawca przyrzekł oprócz tego przez czas 
swojej dzierzawy i prawa do używania lasu płacić nauczycielowi w 
Niżniowie rocznie 10 r. m. k. i zaasygnować na opał szkoły 24 tur 
chrustu, nakoniec gr. kat. proboszcz w Niżniowie imx. Antoni Win- 
nicki przyrzekł przez czas swego probostwa przykładać się do upo- 
sazenia nauczyciela roczną kwotą 5 r. m, k. 

Nakazując zaprowadzenie trywialnej szkoły w Niżniowie, po- 
daje się to pożyteczne ku rozszerzeniu oświaty ludu zmierzające po- 
stępowanie stron wymienionych z należytem uznaniem ich zasługi do 
wiadomości publicznej. 


Lwów, 9. maja. Z powodu szczęśliwego ocalenia od za- 
machu Jego c. k. Apostolskiej mości wpłynęły w miesiącu kwietniu 
1855 do c. k. głównej kasy krajowej we Lwowie, następujące składki: 

a) Hieronim Winnicki, mandataryusz w Zazulińcach złożył 1 r. 

b) Antoni Golimentowicz, e. k. asystent kancelaryi 10 kr. 

c) Gmina Przemiwołki w Żołkiewskim obwodzie ir. 24 kr. 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 22. maja. Batalion grenadyerów pułku hr. Coronini 
święcił tu dzisiaj dzień uroczysty, w którym otrzymał nową chora- 
giew, godło zaufania z jednej, a niezłomnej wierności dla Monarchy z 
drugiej strony. Węgierski ten pułk sZzczycący się bezpośrednim do- 
wództwem okrytego sławą Bohatera, odznaczon stała przychylnością 
Najjaśniejszego Domu Cesarskiego, gdy główna chorągiew pułkowa 
jest już szczytnym darem Najdostojniejszej Arcyksiężny Zofii, a dziś 
znowu znak batalionu staje się świetnym zakładem łaski Najisóniejszej 
Cesarzowej Jejmości. Czyniąc albowiem zadość prośbie WIEM ciels 
pułku Jego Excell. JW. hr. Coronini feldmarszałka porucznika 1 
Ruprechta pułkownika — N. Pani uszczęśliwiła ich najłaskawszem dż 
znajmieniem, iż przy uroczystym obrzędzie poświęcenia czyli chrztu 
chce być matką batalionowego znaku, Jej Excellencyę zaś JW. Ma- 
ryę hr. Gołuchowską, Namiestnikowę, Damę Pałacowa N. Cesarzowej 
1 Damę orderu krzyża gwiazdzistego spotkał ten wielki zaszczyt 
że, gdy batalion granaderski rzeczonego pułku we Lwowie iest A 
załodze, w skutek najwyższego rozkazu — pismem JO, ks Thurn i 
Taxis, ochmistrza Dworu N. Pani wezwana została do ». 
przy tym akcie Najj. Cesarzowej Pani Naj miłościws 


Mano 


hr. Schlik 
eldmarsza 


Podczas š. ofiary melodye nabożne przygrywała muzyka puł- 


kowa, wojsko dawało salwy z ręcznej broni. Na strojnym stole 
złożony sztandar czekał poświęcenia; podczas ewangelii oficerowie 
pułku przybliżywszy się obyczajem wojskowym, — trzymali nad 
sztandarem wzniesione pałasze na znak, iż w obronie jego zawsze 
szeregom przewodniczyć gotowi. 

Nastąpiła pełna powagi i wysokiego znaczenia chwila, chwila 
modlitwy i chrztu sztandaru, i wspaniałego a razem rzewnego wido- 
wiska. Błogosławiący kapłan i chorazy trzymali ku otrzymaniu chrztu 
drzewce Jej Excel. JW. Zastępczyni chrzestnej Matki bandere z het- 
bem Monarchyi, oficerowie dobyte nad chorągwią pałasze. "Wśród 
modlitwy wbili w drzewce sztandaru w imię i ku czci Przynajświętszej 
Trójcy srebrzyste gwoździe z swemi znamionami Jej Excel. JW. Za- 
stępczyni N. Pani, Jego Cesarzew. Mość Arcyksiążę Karol Ludwik, 
Jego Excel. JW. Namiestnik, Jego Excel. JW. jenerał jazdy brabia 
Schlik, JEx. JW. hr. Clam-Gallas feldmarszałek por. dowódzca kor- 
pusu, oficerowie pułkowi i wysoka jeneralicya. 


Poczem kapelan polowy ustawionym w rozwarty czworobok 
szeregom wystawił w stosownej przemowie w języku węgierskim 
znaczenie dzisiejszej uroczystości: z zapałem nie do opisania pono- 
wily one przysięgę do sztandaru, co odtąd będzie świadkiem nieza- 
chwianej ich wierności, waleczności i poświecenia krwi i życia za 
Monarchę i Państwo. P. Ruprecht, pułkownik wyłożył wymownie 
także w języku węgierskim święte obowiązki rycerzy, powierzając 
straży ich najdroższy skarb żołnierza, bo rękojmię jego sławy. Trzy- 


krotne hura! z przepełnionej uczuciem piersi wydane rozlegało się 
daloko. i 


Obrzad zakończył się defilowaniem wo 


„o > ani jska przed Jeneralicyą : 
podziwiano rycerską jego postawę i świetny rynsztunek, i 


Z powodu tej pamiętnej uroczystości był u Jej Excell. JW. Za- 
stępczyni chrzestnej Matki sztandaru wielki obiad, na który we- 
zwani byli ebchodzący to święto pp. oficerowie, tudzież cała wyso- 
ka Jeneralicya. 


(Protokoly konferencyi Wićdeńskich.) 
(Ciąg dalszy, ob. N. 117 Gaz. Lw.) 
Dodatek do protokołu Nr. 1. 


Rozwój pierwszego punktu. 

1. Księztwa naddunajskie, Multany, Wołoszczyzna i Serbia będa 
i nadal na mocy istniejących dawnych kapitulacyi i hatów cesarskich 
zawisłe od wysokiej Porty. Odtąd nie będzie mogła być wykony= 
wana wyłączna protekcya nad temi prowincyami, 

2. Wysoka Porta w swej zupełnej i udzielnej władzy pozo- 
stawi wspomnionym księztwom ich niezawisłą i narodową admini- 
stracyę i skutkiem tego zupełną wolność wyznań, prawodawstwa, 
handlu i żeglugi. 

Wszystkie zawarte w cesarskich hatach i do pomyślności kraju 
zmierzające klauzule będą zatrzymane i według okoliczności troskli- 
wie rozwijane. 

3. Wysoka Porta zważywszy w swej mądrości, iż położenie 
polityczne trzech księztw styka się bardzo blisko z powszechnemi, 
interesami Europy, porozumie się w drodze przyjacielskiej z mocar- 
stwy, przyjaciołmi swymi, względem kwestyi solennego hatu, który 
będzie obejmować wszystkie stypulacye odnośne do praw i przywi- 
lejów księztw wspomnionych; uwiadomi o tem mocarstwa kontrahu- 
jące, które ze swojej strony po uprzedniem sprawdzeniu przyjma 
gwarancyę za nie. 

4. Bedzie otworzona zbrojna siła narodowa dla utrzymania 
bezpieczeństwa wewnątrz kraju i ochrony bezpieczeństwa granic. 
Warunki systemu obroanego będą w spólnym interesie wysokiej Porty, 
księztw i Europy przedmiotem rozbioru. 


5. W razie gdyby zaszły watpliwości wzgledem wykładu hatu: 
konstytującego będą reprezentanci mocarstw kontrahujących badać 
na konferencyi przyczynę reklamacyi. Konferencya ta będzie w ra- 
zie potrzeby nieść swe dobre usługi równie wysokiej Porcie otto- : 
mańskiej, jakotez władzom lokalnym. . 

6. Jeżliby wewnętrzny pokój rzeczonych księztw miał być za- 
grożony, porozumia się mocarstwa gwarantujące względem przedsta- 
wień, które władzy udzielnej lub rządom lokalnym mają być uczy- 
nione. Zbrojna interwencya. ze strony wysokiej Porty nie mogłaby * 
mieć miejsca bez równej interwencyi w imieniu Europy. 
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%. Dwory obowiazują się nie użyczać w księztwach szczegól- 
nej opieki cudzoziemcem, których zapędy mogłyby być ze szkoda 
spokojności tych krajów lub interesów państw sąsiednich, Również 
obowiązują się wzajemnie nie cierpić podobnego postępowania ze 
strony swych własnych poddanych i ściśle uwzględniać reklamacye 
woiesięne w tym względzie ze strony mocarstw sąsiednich lub władz 
lekalnych. Wysoka Porta zaś zaleci surowo księztwom nie cierpieć 
na swej ziemi wyż nadmienionych cudzoziemców i nie pozwalać kra- 
jowcom brać udziału w zapędach mogących grozić niebezpieczeń- 
stwem ich własnemu krajowi lub spokojności państw sąsiednich. 


(Protokół (N. 2.) konferencyi z 17. marca 1855.) 


Pełnomocnicy przystępują do rozpoznania pierwszej z czterech 
rękojmi. 
Książę Gorczakow objawia swe zdanie, że wspólnym celem 
mocarstw jest zaprowadzenie w położeniu księztw naddunajskich 
wszystkich ulepszeń możliwych. Sądzi przeto, że kwestya tu upro- 
szczona być może w ten sposób, jeżli najprzód utwierdzonem zo- 
stanie „Status quo“ ich przywilejów, które mają być zachowane, a 
następnie rozpoznaniem tych dodatkowych ułepszeń, za pomocą któ- 
rych dobry byt kraju mógłby się ile możności rozwinąć. Tym apo- 
sobem zjednanoby sobie według jego zdania zaufanie ludności w księ- 
stwach naddunajskich, 

W zamiarze lepszego wyjaśnienia swych wniosków odczytał 
allegat pod literą A. załączony. 

Odczytawszy następnie dodatek Æ. wyliczający teraźniejsze 
przywileje Serbii oświadcza, że Rosya nie przyzwoli na żadną ich ujmę. 

Wspomniawszy w dalszym wywodzie projektu dla Multan i 
Wołoszczyzny o rękojmi pięciu mocarstw, pod których opiekę od- 
dane być mają odtąd przywileje księztw, znajduje powód do zapi- 
sania w protokole, jako mocno nad tem ubolewa, że Prusy nie na- 
leżą do tych konferencyi. Wystawia następnie, jak wielkie trudno- 
ści wypaść mogą z przyczyny nieobecności tego mocarstwa na zgro- 
madzeniu (reunion), które ma ułożyć kwestye równowagi powsze- 
chnej i zająć się przeglądem traktatu europejskiego, w którym Prusy 
miały także udział. A zasadzając się na tem, że zamiarem wspól- 
nym zebranych na konferencye pełnomocników jest postanowienie 
nowego porządku rzeczy na podstawie czterech znanych zasad, obja- 
wia zdanie, że odkąd Prusy przychyłą się do tych zasad, odtąd też 
nic nie powinno przeszkadzać przystąpieniu ich do obrad, których 
przedmiotem jest rozwiązanie tych zasad. 

Hrabia Buol oświadcza, że Austrya podziela szczerze ubole- 
wania księcia Gorczakowa w tej mierze; gabinet wiedeński może się 
zawsze na to odwołać, że uczynił wszystko, co tylko w mocy jego 


było, by Prusom ułatwić przystąpienie do konferencyi; że jednakoż 
dzieło pokoju nie może być wstrzymane wahaniem się gabinetu ber- 
lińskiego, i że z tej przyczyny życzy sobie, by druga zasada ogólna, 


jaką książę Gorczakow chciał mieć podslawą przyszłego traktatu 
pokoju; oznaczona była i nazwana „Układem mocarstw umowe za- 
wierajacych,* zamiast „Umową pieciu mocarstw.“ 

Reprezentowane tu gabinety nie mają zapewne prawa umawia- 
nia się w imieniu Prus; nie jednak uieprzeszkadzałoby im do wy- 
szukania pewnego środka, który mocarstwu temu nadałby prawo 
przystąpienia w tej lub owej formie do rezultatu tych negocyaeyi. 

Książę Gorczaków powiada, że nie było nigdy jego zamiarem 
czynić zawisłym dalszy tok tych negecyacyi od udziału Prus; mó- 
wił jednak o zbiorowej gwarancyi pięciu mocarstw, gdyż wyrażenia 
tego używano w dawniejszych, ze strony trzech gabinetów podpi- 
sanych dokumentach; życzy zresztą i spodziewa się, że Prusy nale- 
żeć będą do przyszłych układów, czy-to biorąc udział w bieżących 
negocyacyach, czy-to przynajmniej przystąpieniem do ich rezultatu. 

Baron Bourqueney utrzymuje, że rząd jego nietylko życzy s0- 
bie widzieć Prusy biorące udział w konferencyach, lecz że nadto 
dokładał w tej mierze ciagłych i szezerych usiłowań, chociaż zawsze 
na próżno. 

Lord John Russell powiada, że nic lepiej nie dowodzi życzeń 
jego rzadu, by Prusy wzięły udział w konferencyach, jak właśnie 
misya, którą w tym celu odbył do Berlina. 

Co zaś do objawionego zdania ze strony księcia Gorozakowa 
względem postanowienia przed rozpoczęciem negocyacyi pewnych za- 
sad ogólnych, tedy nad praktyczną wartością tego wniosku zastana- 
wiali się pełnomoenicy Austryi, Francyi i Anglii. Zrobili w tym 
względzie tę uwagę, że wprzód, nim przyjdzie do spisania wszy- 
stkich bez różnicy przywilejów Księstw Naddunajskich, należałoby 
się przekonać, czyli w ich liczbie nie ma i takich, któreby narzu- 
cone były władzy zwierzehniczej po wypadkach wojny nieszczęśli- 
wej w celu wyłacznie politycznym, a które tem samem nie zgadza- 
łyby się wcale z nowym systematem, o jaki teraz idzie. Pomienieni 
pełnomocnicy zgodzili się nareszcie i na to, że nienależałoby przy- 
stępować potąd do zmian w regulaminie konstytucyjnym, pokądby 
władza zwierzchnieza nie miała dość czasu i sposobności przekona- 
nia się o ich zamiarach. 

P. Titow zaczyna czytać załączoną tu pod literą C. kopię do- 
kumentu przeznaczonego do uzupełnienia tego pisma, którem się kon- 
ferencya na pierwszem swem zebraniu zajmowała, 

Przy zestawieniu pierwszych paragrafów obu textów poczynio- 
no niektóre zmiany w pierwotnej pracy barona Prokesch'a. 

Przy drugim paragrafie wotuje pełnomocnik francuski za uchy- 
leniem wyrazu „ferytoryum*, gdyż nie chciałby zrzekać się wszel- 
kiej możności połączenia kiedyś terytoryum obu księztw w jedno, 


jeźliby połaczeniem tem można prędzej czy później ułatwić ich ad- 
ministracyę i poprzeć dobrze zrozumiany interes tych krajów. 
Odpowiadając na zapytanie wniesione od księcia Gorczakowa 
upewnia baron Hourqueney, ze ta jego uwaga nie ściąga się do za- 
miaru lub możności zmniejszenia dzisiejszego terytoryum obu księztw. 
Dalszy ciąg zestawienia obu wersyi odłożono do najbliższego 
zebrania, 


(Tutaj przychodza podpisy.) 
Anglia. 


(Przyjęcie orderów cudzoziemskich wymaga pozwolenia Królowej.) 

Urzędowa London Gazette ogłosiła podpisany przez lorda Cla- 
rendona dekret, w ktorym są wyrażone warunki, pod jakiemi pod- 
danym angielskim wolno przyjmować ordery cudzoziemskie, Przyję- 
cie może nastąpić tylko po uprzedniem pozwoleniu Królowej; ażeby 
zaś uzyskać tego pozwolenia, potrzeba, by przynależny order był 
nadany za czyny wojenne bądź na morzu lub na lądzie, albo ażeby 
był dany w dowód życzliwości temu, kto za obrębem kraju Anglii 
zostawał w służbie monarchy. 

Przeznaczona na białe morze eskadra, złożona z okrętów „Me- 
ander“ o 44, „Ariel“ o 9 i „Phönix“ o 9 działach, odpłynęła dnia 
10go z dun na morze. | 

(Posiedzenie izb z 11. maja.) 

Londyn, 12. maja. Na wczorajszem posiedzeniu izby niższej 
zapowiedział Mr. Gibson na jedno z najbliższych posiedzeń naste- 
pującą mocyę (podobną zupełnie do wniosku Lorda Greya w izbie 
wyższej): „Za pomocą najuniżeńszego adresu do Jej król. Mości z 
podziękowaniem izby za nakazane przedłożenie protokołów i doku- 
mentów odnoszących się do konferencyi wiedeńskich przedstawić Jej 
Mości Królowej, że potwierdzone ze strony Anglii, Francyi, Austryi, 
Turcyi i Rosyi zasady czterech artykułów głównych, które zapropo- 
nowano jako podstawę do załatwienia kwestyi oryentalnej, podawały 
wszelką nadzieję pomyślnego rozwiązania najnowszych układów i 
zakończenia nieszczęsnej wojny teraźniejszej; oświadczyć, że izba 
dowiedziała się z największem ubolewaniem o tem, że różnica zdań 
między mocarstwami zachodniemi i rząde:u rosyjskiem co do wła- 
ściwego sposobu, w jaki maja być przeprowadzone zasady trzeciego 
i czwartego punktu, pociągnęła za sobą zerwanie układów, i objawić 
nakoniec Jej król. Mości zdanie izby, że propozycye przedłożone ze 
strony Rosyi pod względem zasady trzeciego punktu zawierają w s0- 
bie żywioł do nowych układów i nastręczają najlepszy Środek do 
osiągnienia zaszczytnego i pożądanego pokoju“. („Nie! Nie!“ — 
woła kilku członków). — Mr. French zapytuje walecznego członka 
z Abingdon (Majora Reed), czyli nie uznaje stosownem cofnać swa 
mocyę zapowiedzianą na dziś wieczór w sprawie „położenia kraju“, 
kiedy członek za Aylesbury (p. Layard) zapowiedział wniosek w tym 
samym duchu? Major Reed nie może znależć żadnego podobieństwa 
między swoją mocyą i wnioskiem pana Liayarda, Członek za Ayles- 
bury ma widocznie na celu rodzaj nagannego wotum przeciw rzą- 
dowi; on zaś (Reed) jako członek niezawisły chce rządowi, znajdu- 
jacemu się teraz w przykrem położeniu, dopomagać wszelkiemi si- 
łami i nastręczyć sposobność, by mógł zaspokoić rząd jawnem o- 
świadczeniem. Zatem pozwala on sobie zwrócić uwagę rządu Jej 
król. Mości na krytyczny stan rzeczy i dręczące wszystkie klasy 
społeczeństwa uczucie trwogi i niechęci, i wzywa go, by niebezpie- 
cznym skutkom popularnych demonstracyi zapobiegł wczesnemi środ- 
kami reformy. Dotychczas nieodpowiedział gabinet Lorda Palmersto- 
na dumnym nadziejom kraju, i zarzut opozycji, że zacny Lord na- 
leży do rzędu tych, którzy po-za urzędem odgrywają rolę demokra- 
tów, a w urzędzie stają się oligarchami, nie zdaje się być niezasłu- 
zony. Jeżli szanowny prezydent ministrów jest teraz w stanie za- 
spokoić życzenia kraju, może liczyć z pewnością na jego (Reeda) 
najszczerszą pomoc. Inaczej upadnie jego gabinet. Zatem woła on na 
niego (jak w poemacie Miltona wołają na Belzebuba) „Ocknij się, 
powstań lub przepadnij na wieki!“ (Śmićch powszechny). 

Lord Palmerston zapewnia, że przy utwarzaniu swego gabi- 
netu zwracał przedewszystkiem uwagę na mężów znanych z talen- 
tów i znajomości spraw publicznych; ale w tym przemysłowym kra- 
ju nie łatwa to rzecz oderwać najlepszych mężów od ich zatrudnień 
i pozyskać dla służby publicznej. Napróżnuo starał się Lord Derby 
nakłonić Mra Thom, Barringa, by wstąpił do jego gabinetu, a i je- 
mu samemu (Pałmerstonowi) odmówił Mr. Laing, Prawda, że w wie- 
lu departamentach potrzebne są stanowcze reformy, ale wiele pole- 
pszeń nastąpiło już, a wiele nastapi jeszeze. Zaopatrzenie armii z0- 
staje pod kierunkiem ministerstwa wajny, a dla słnżby transporto- 
wej na lądzie utworzono osobny departament. Równie korzystna 
zdaje się być reorganizacya departamentu lekarskiego, szpitalów i 
służby transportowej na morzu. Dalej wyjaśniał mowca obszernie 
plany Lorda Panmure do śpiesznego zcentralizowania administracyi 
armii, to jest do przyłączenia kolegium zbrojownictwa, tak że mini- 
ster wojny będzie miał pod swoją kontrolą cała administracyę woj- 
skowa, wyjąwszy sprawy karności i awansu. Naturalnie nie mogły 
te reformy śród natłoku stosunków nastąpić z szybkością błyskawi- 
cy, ale on ufa łaskawej cierpliwości i rozwadze izby, i zapewnia, że 
rząd równie jak kraj czuje ważność tej wielkiej wojny, której re- 
zultat musi rozstrzygnąć, czy Anglia i Francya mają sie stać mo- 
carstwami drugiego rzędu i uznać Cara w Petersburgu dyktatorem 
Europy. (Oklaski). Mr. d'Tsraeli krytykuje (śród częstych wykrzy- 
ków) chytrą taktykę rządu, który umie zamawiać sobie dogodne in- 


ari 


terpelacye, 
zastrzega sobie szczegółowy sąd o tem, gdy 
parlamentowi całe swoje dzieło. (Oklaski). 


(Sprawy z posiedzenia w izbie.) 


Londyn, 12. maja. W izbie niższej odrzekł lord Palmerston 
na zapytanie pana Duncombes, iż nie wić, czyli rezultaty komisyi 
wyprawionej do obeznania się z francuska organizacyą wojska w Pa- 
ryżu, i przyjętej od rządu z największą uprzejmością, sa przydatne 
do publikacyi, gdyż tu idzie po wiekszej części o przedmioty pou- 
fnej natury. Na wszelki sposób potrzebaby na to pozwolenia od 
francuskiego rządu. Na zapytanie Mr. Grogan względem telegrafu 
krymskiego, odwołał się lord Palmerston do ogłoszonej w gazetach 
depeszy lorda Raglana z 10. maja, i zwrócił uwagę na to, że nie 
może być dana dosłowna treść pisanych cyframi depeszy, ażeby klucz 
w tajemnicy utrzymać. Odpowiedź lorda Raglana na ważną depeszę 
księcia Newcastle, która przedłożył komitetowi Sebastopola, zako- 
munikuje rzad dość kompletną wydziałowi. — Na interpelacyę puł- 
kownika Greville sprostował Mr. Horsman (nadsekretarz dla Irlan- 
dyi) doniesienia pana Spooner względem sprawozdania komisyi May- 
nooth. Jast to, rzekł, zupełnem kłamstwem, że zeznania były fałsza- 
wane. Dnia 13. stycznia oddali komisarze sami dokumenta do druku, 
dnia 19. tego samego miesiaca otrzymali już arkusze do korekty, a 
dnia 25. stycznia księga aktów była już oprawiona. Prawda, że dr. 
Cullen posłał pożyczeną sobie kopię do Rzymu, ale ponieważ to się 
działo w maju, przeto twierdzenie, jakoby zeznania były zmienione 
w Rzymie, jest oparte na jednem z awych urojeń, przed któremi 
lord Harrowby sam przestrzegał swego nazbyt gorliwego przyjaciela 
Z listu hrabi Harrowby okazuje się w ogóle jasno, że 
Mr. Spooner musiał go wcale nie zrozumieć. Mr. Spooner poważa 
się przeciw temu sprostowaniu wystąpić w szranki. Domniemane je- 
go sprostowanie jest znowu tylko zbiorem uprzedzeń i urojeń, 


Francya. 


(Otwarcie Nowej Ulicy od łuku tryumfalnego do lasku.) 

paryż, 12. maja. Wczoraj inaugurowano sztuczna drogę no- 
wej alei, otworzonej miedzy tryumfalnym łukiem gwiazdy i laskiem 
Boulońskim. O czwartej godzinie po południu przybyli w otwartym 
powozie Cesarz i Cesarzowa, powitani okrzykami czterystu robotni- 
ków, którzy przytem zatrudnieni byli. Na prośbę obecnego prefekta 
Sekwany zezwolił Cesarz, ażeby nowa ta promenada nosiła jego na- 
zwisko, i kazał rozdać pomiędzy robotników 2000 franków. Cesarz 
obdarzywszy inżyniera budowy dróg krzyżem legii honorowej, prze- 
jeżdzał bród okrzyków licznych osób idących pieszo zamkniętą po- 
tąd dla kazdego powozu aleją, którą zaraz potem zapełnili jezdźce i 


ekwipaże. 
Od czasu zamachu odwiedzali Cesarz i Cesarzowa prawie ka- 


żdego wieczora teatr; wczoraj byli w teatrze Vaudeville. 


znajduje program reformy cokolwiek niedostatecznym, i 
minister wojny objawi 


(W. Z.) 


Spoonera. 


(Poczta paryzka. — Nowe «asoby do Krymu. — Inspektorowie polityczni przy kole- 
jach. — Linie telegraficzne. — Doniesienia z Algieryi. — Aresztanci wojskowi.) 

Paryż, 12. maja. Monitor donosi, że dnia 9, odpłynęły z 
Toulonu do Konstantynopola jeden okręt liniowy, jedna parowa 1 ża- 
glowa fregata z wojskiem, amunicya i żywnością. 

W Wersalu przygotowują dwie baterye artyleryi gwardyi dla 
wyprawienia do Oryentu. 

Do każdej wielkiej linii kolei żelaznej będa teraz dodani dwaj 
osobni komisarze polieyi z poleceniem nadzoru politycznego, Z których 
każdy ma pięciu inspektorów pod swemi rozkazami. 

Rozciągłość elektrycznych linii telegraficznych we Francji, któ- 
rych ogółowa długość dnia 2. grudnia 1852 wynosiła tylko 2138 
m ski powiększyła się dnia 1. stycznia 1855 na 9244 kilome- 
i da zamknięciem roku będzie wynosić więcej niż 10.000 

Według raportów z Algieryi udał się jenerał-gubernator w to- 
warzystwie jenerała inżynierów w jedno-miesięczną podróż ku pro- 
wincyi zachodniej. Z Toulonu przybył pierwszy transport aresztan- 
tów wojskowych, którzy będą umieszczeni w obozie pod Douera i 
do publicznych robót użyci. 


Turcya. 


(Doniesienia z poczty Konstantynopolskiej telegrafem Marsylskim.) 


S Z Marsylii z d. 15. maja donoszą telegrafem : Okręt „Pericles“, 
który d. 3. maja odptynął z Konstantynopola przybył dopiero dzi- 
siaj do naszego portu wstrzymany w drodze niepogodą. Lord Strat- 
ford de Redcliffe nie powrócił był jeszcze z podróży swojej do 
Krymu; oczekiwano go nazajutrz. Miasto Brussa, czyli raczej gruzy 
jego doznały znowu trzęsienia ziemi. „Journal de Const. potwier- 
dza śmierć Chana Khiwy. Wiadomości armii azyatyckiej są pomyśl- 
niejsze. Ufortyfikowano miasta Erzerum i Kars, a jenerał Williams 
przygotowuje się otworzyć niebawem kampanię. Rosyanie wznoszą 
baterye w drodze z Eupatoryi do Sebastopola. 


r Inna depesza z Marsylii z d. 15. maja wieczór donosi: „Pe- 
rielesć przywiózł następujące doniesienia z Konstantynopola z d. 3. 
dorpi Stan zdrowia w obozie Maślak „jest pomyślniejszy. Według 
asia a z Eupatoryi z d. 29. kwietnia wykonał Omer Basza reko- 
obie 28 dowiedział się, że w sąsiedniej wsi jest skoncentrowany 
ob 000 Rosyan z znacznym materyałem wojennym. Mówiono 

em, że ta wies ma być zdobyta i zajęta. Omer Basza organizuje 
pułk Tatarów. Doniesienia z Sebastopola 54 datowane z 1. maja. — 


Sprzymierzeni wzieli zasadzki rosyjskie a potem znowu je opuścili. 
Przybyła brygada pod komendą jenerała Cassaignolles.* (G. W.) 


(Poczta Konstantynopolska, — Cholera. — Posiłki do Krymu. — Utarczki. — Ksiestwo 
Brabantu spodziewani.) Š 


Śrubowy paropływ „Malta“, mający na pokładzie Netchet Beja, 
zawinał do Tryestu i przywiózł listy z Konstantynopola po dzień 7. 
bez ważnych wiadomości. Cholera grasowała tak w Maslaku jak i 
w obozie. Posiłki do Krymu przybywają jeden pe drugim. Powia.- 
dają, że kanonada dnia 1. b. m. pod Sebastopolem, była najsilniej- 
sza ze wszystkich od czasu rozpoczęcia oblężenia. — Z Bajrutu do- 
noszą pod dniem 1. b, m.: Książę i księżna Brabantu sa tu dziś 
jutro spodziewani. Do dyspozycyi ich stoi na pogotowiu. paropływ 
„Vorwärts“. 


7 teatru wojny. 


, Odessa, i. (13.) maja. Ostatnie ogłoszone tutaj doniesie- 
nia z Krymu są datowane z 25. kwietnia (7. maja), nie zawierają 
jednak nic ważnego. Pod Sebastopolem odbywają się codzień mniej 
więcej krwawe walki bez wpływu na stanowczy rezultat. 


(Korespondencya m Bałakławy. — Skutki bombardowania. — lłuzary indyjskie.) 


Wiedeń, 15. maja. Do dziennika Hamburger Korespon- 
dent donoszą 4 Bałukławy pod dniem 28. kwietnia: 

Jakkolwiek skutki bombardowania nieodpowiedziały oczekiwa= 
niom, jednak z drugiej strony zaprzeczyć niemożna, Ześmy za po- 
mocą tego bombardowania i przez równoczesne zastosowanie syste- 
mu min uzyskali większą szanse zwycięstwa; nieprzyjaciel zaś znaj- 
duje się w bardzo niekorzystnem położeniu. Dotychczas bowiem był 
wyłącznym panem wolnej przestrzeni miedzy swemi okopami a na- 
szemi szańcami , teraz zaś prawie wszedzie musiał ustąpić z tej 
przestrzeni i zmuszony jest używać swej dotychczasowej zaczepnej 
broni, karabinu, wyłącznie do odporu. Niemniej i nasza czwarta pa- 
ralela dla małej odległości od jego fortyfikacyi nietylko służyć mo- 
że do umieszczenia bateryi ku zrobieniu wyłomu ale znacznie uła- 
twia wczesne odparcie i sparalizowanie wycieczek nieprzyjacielskich. 


W samej Bałakławie niezaszło nic ważnego. Najbardziej zwró- 
cił na siebie nowo-przybyły pułk huzarów indyjskich powszechna 
uwage a raczej powszechną ciekawość. Ta jazda wygląda bardzo 
dobrze, ale pytanie czy się będzie dobrze biła; żołnierze bowiem 
niebardzo jak się zdaje są zahartowani i już sześćdziesięciu z nich 
odesłano do lazaretu. Wszyscy mają być doskonałymi jeźdźcami 
a konie ich lubo podróżą znużone, odznaczają sią pięknością budok 
wy i ogniem. Mundury i rzędy są bardzo wytworne i indyjski hu- 
zar na koniu błyszczy wszelkiemi jaskrawemi barwami. Przeszłej 
soboty podsunał się mały pułk kozaków blisko pod miasto, ale co- 
fnał się zaraz, gdy nasza baterya marynarki dała ognia. Przed kil- 
koma dniami pojawili się kozacy także pod Kadikoj. Ci synowie 
stepu sa dla nas prawdziwą plagą; unikaja potyczki z równie silnym 
nieprzyjacielem, ale napadają z nienacka na małe oddziały, na prze- 
dnie straże i patrole, i zabieraja je z sobą. W ostatnim tygodniu 
zdarzyło się kilka takich wypadków. (Abbl. W. Z.) 


Doniesienia z ostatniej poczty. 


Tryest, 20. maja. Parostatek należący do towarzystwa mes- 
sageries françaises przybył tu po konie dla armii francuskiej w 
Krymie, 

, Turyn, 18. maja. 
majacy trzy miesiące. 

Petersburg, piatek. Książę Gorczakow donosi z Krymu z 
d. 12. b. m.: Ogień nieprzyjacielski zwolniał. Nieprzyjaciel wzniósł 
nową bateryę, również i my. W nocy z 11. na 12. b. m. zrobiliśmy 
mała, dość skuteczną wycieczkę przed bastyonem nr. 3 i zagwoż” 
dziliśmy kilka dział angielskich. Dnia 12. b. m. wysadził nieprzyja- 
ciel minę przed głównym frontem bastyonu nr. 4.; explożya niewy- 
rządziła nam jednak żadnej szkody. % innych punktów ;Krymu nie 
donoszą nic ważnego. (L. k. a.) 


Umarł najmłodszy syn Jego Mości Króla 
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wiadomości handlowe. 


(Targ na bydło we Lwowie.) 


Lwów, 22. maja. Spęd bydła rzeżnego na wczorajszym targu 
liczył 171 wołów, których w 6 stadach po 20 do 48 sztuk z Ka- 
mionki, Żółkwi, Dawidowa, Bóbrki i Palikowy na targowicę przype= 
dzono. Z tej liczby sprzedano — jak się dowiadujemy — na targu 
108 sztuk na potrzeb miasta i płacono za woła, mogącego ważyć 
14*/, kamieni mięsa i 2'/, kam. łoju 225r.; sztuka zaś, która sza- 
cowano na 16 kamieni mięsa i 23), kamieni łoju, kosztowała 27%1r. 
45kr. w. wied. 


p e 
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Przyjechali do Lwowa: 
Dnia 22. maja. 

Hr. Jabłonowski Lud., z Nastasowa, — JE. imks. Baraniecki Łukasz, arcybi- 
skup i ks, Hirschler, kanonik, z Janowa. — PP. Jasiński józef, z Zabłotowa. — 
Zatorski Tad., z Załuża. — Domaradzki Sew., ze Stryja. — Kleczkowski Franc., 
z Skomorochów. — Turezyński Jan, Z Żółkwi. — Męciński Franc., z Hut. — 
Remer Erazm, z Husiatyna. — Barański Michał, z Radłowie. — Doliński Franc. 
z Mrowli. — Sozański Ant, z Torhanowiec. =- Thulie Jan, z Mokszan małych. 
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Wyjechali ze Lwowa. Konstantynopol za 1 złoty Para. . . . „ . — — RAS: 
Dnia 22 p Cesarskie dukaly . . € - « - » ca: « e » „3217 321, Agio, 
ABS AMT aĄ ; Ducatenfal marto 49 ari, 05 SANYO = Agio, 
Hr. Thun Konst., c. k. major, do Krakowa. — Hr. Łoś Włodz., do Doł- A D ip 
žanki. — PP, Proksch Karol, c k. radzea namieslnictwa, do Sanoka. -- Bersc- r ER b wE 
lese Stefan, k. sardiński janeralny-konzul. do Krakowa — Zakrzewski Adolf, furs giełdy wiedenskiej. 
p OO a a lip AGE Z" ~ AE WE R Una 19 maja o pierwszej godzinie po południu, 

irzymałówki. --- Slankiewiez Stefan. do Podlisek. — Lekezynski Jan, do Czert- Amsterdam 104%,. — Augsburg 127%. — Frankfurt 1267: H y 
> e aR ska, o ; k ; a Ga Augs Z: a a = amhurg 
ha. — irohojowski Eust, do Łukowca. — Bal Franc., do Tuligłów. 935/,. ~ Liwurna 125. — Londyn 12.25. Medyolan 126%,, -- Paryż 148%, 5 


Obligacye dłagu państwa 5%, 7975 — 80. Detto 5. B. 5%, 95 — 46, 
Detto pożyczki narod. 5%, 847/4,—8%44. Detto 414%, 69%,- 65'4. Detto 40, 623, 
— 63 Detto z r. 1850 z wypłatą 4, = — —. Detto z r. 1852 40, — 
-- —. Detlo Glognickie 5%, 511/,--913/,. Detto z r. 1854 5%, — — —. Detlo 
30% 49 -— 494. Delto 2%, 39% — 39%. Detto 1%, 16 -— 164. Ob. 
indemn, Niż. Austr. 5%, 481 —- 79. Detto krajów kor. 503 4114 -— 76. Pożyczka 
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Kurs lwowski. 


gotówką | towarem 
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Pó $ 

E A am | kr. | zlr. | kr. | zr.1834 218 — 219. Detto zr. 1839 11634 — 117. Detto z 1854 1017/4 —101! ,. 
Dukat holenderski . „ . «. « a Imon. konw.l 6 48 5 51 Oblig. bank. Zsa 57 — 54%. Obl. lom. wen. peżyc. r. 1850 5%, 103 — 104. 
iaultać oiemab "* || "= a e i 52 B 55 Ake. bank. 2 ujmą 990 — 993. Detto bez ujmy — — —.  Akcye hankowe 
Półimperyał zł. rosyjski . s. «+ + » A 10 5 10 9 now. wydania — — —. Akeye banku eskomp. 87! 2 — 88. Detto kolei żel. 
łubel śrebrny rosyjski . . . à 1 58 półn. Ces. Ferdynanda 187 — 187. Wićd.-Rabskie 110 — 1104. Detto Bū- 
Talar pruski 5621, 1 54 dzyńsko-Tincko-Gmundzkiej 24% — 244. Detto 'Tyrnawskiej 1. wydania 20 — 


Polski kuranl i pięciozłotówka . . w Ë, 1 
Galicyj. listy zastawne za 100 zw. „ s » «- | 94 
Galicyjskie Obligacye indem. . . s a 72 
50, Pożyczka narodowa . . s ssa a | 8% 


25. Detto 2. wydania 380 86. Detto fidynburgsko-Neusztadzkiej 9014 — 90%, 
Detto żeglugi parowej 613 — 614. tello 11. wydania —. Dello 12. wyda- 
nia 508—509 Prior, obl. Lloydy (w srebrze) 5%, 9% — 9444. Północn. kolei 
5% 8534—86. Glognickic 5%, 77—78. Obligacye Dun, żeglugi par. 5%, 82 — 
83. Delto Lloyda 51% — 515, Delto młyna parowego wiśdeń. 129— 1291. Renty 
Como 13 — 13%. KEsterhazego losy na 40 złr. 81 — 811. Windischgratza lo- 


Kurs listów zastawnych w gni. stan, Instytucie kredytowym. | sy 291, — 295%. Waldstcina losy 29 — 204%, Keglevicha losy 10 — 1014. Ce- 


Dnia*29. maja 1856. |ztr. | kr. sarskich ważnych dukatów Agio 32/7 —3214. 
Instytut kupił prócz kuponów 100 po - M. [e za SĘ (Kurs pieniężny na giełdzie wićd. d. 19. maja o pół do 2. po południu.) 
„ przedał „ R 100spoOKiGG „Aosty tna za - Ces. dukatów stęplowanych agio 32'/,. Ces. dukatów obrączkowych agio 
» dawal , Br io a GADÓW s „| 9% 30 317/,. Ros. imperyały 10.11. Srebra agio 27!/, gotówką. 
„  Żadał 5 „ za 100 aN. rE Ai 95 — kom 
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Kelegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 


Dnia 22. mają. 
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Dnia 18. mają. w przecięciu Obligacye długu państwa 50, 803%; 4140 6934; 4% —; 4 z r. 1850 — 
Obligacye długu państwa. . . 5? za alo 795, 7 9137 3% =; 24% =, losowane obligacye 5%, —; Losy z r. 1834 za 1000 złr. 
mo Wo2 aii narod. . . RA 5 Ski, ga 845/15 —; z. r. 1839 —.  Wićd. miejsko bank, —. Węgiers. obl. kamery nadw. 
detto z r. 1851 serya B.. . 5%, 5 rż = —; Akcye bank. 992. Akcye kolei półn. 1890 Glogniekiej kolei żelaznej 
detto” z r. 1853 z wypłatą . 5%, A 91% 3114 —. Odenburgskie —. Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 521. Lloyd 
Obligacye długu państwa . . . i > BIA 694 e l a Wiedniu —. Akcye niż.-austr. Towarzystwa eskomptowego 
dett detto d + AR — m PAU 
A z r. 1850 z wypłata E 4 cą = y Amsterdam l. 2. m, —. Augsburg 137% 1.3 m. Genua — 1.2. m. Frank- 
detto detto detto  .3%, R = -= furt 126',. 1.2. m. Hamburg 92%, 1. 2.m. Liwurno —. 1.2. m. Londyn 12.21. 
detto detto PME >s e) 3. l. m. Medyolan 126%. Marsylia —, Paryż 145,, Bukareszt —. Kon- 
Pożyczka z losami z r. 1834. . 5 — Z stantynopol —. Smyrna —; Agio duki ces 3154, Pożyczka 2 roku 1851 50, 
delto detto zr. 1839. . 4 1161 JA 116%% lit. A,—, lit. B. —. Lomb =$ 5% niż. austr. obl, indemn. —; innych kra- 
detto detto z r. 1854. e 1005, 10114 100746 jów koron. 73; renty Como —; Pożyczka z roku 1854 1024. Pożyczka naro- 
Obl. wićd. miejskiego banku . . 21,0, — 


dowa 8415/46: C k. austr, akcye skarb. kolei żelaz. po 500 fr. 3184, fr. 


Qbł. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 . . 6% 


Obl. indemn. Niż. Austr. . . . . . . , 5% <= 
detto krajów koron. . . . . . . 5% 72 32 7 . enia ! + 
Akcye bankowe . . « . . . . . .. « a5 988 989 988 dka 67 EACT OROT wg w 
Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . — = Dnia 21, maja. 
Akeye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 18621 1867% 1865 m - 
Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złr. . = = Barometr Stopień | Stan po- |, aa. | 
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. . . . — = Eora 4 wa 1 ciepła | wietrza Kierunek i siła Stan 
Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 złr. -— — ak do| Vettug | wilgotne- wiatru atmosfery 
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. . . . 511 512 512 r Aaaa Ee go r 
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. e.e. — — 
Galicyjski listy zastawne po 4%, na 100 złr. . . . . « „, — -= par 
Renty Como | Cg e TALP R 6441 £ — 6 god. zran.| 327.32 j+ 74°] 83.8 | północny al pochmurno 
% R p: = 2 god. pop.| 327.27 |+ 11.69) 61.4 półn.-zach. „ | 1 
Wiedenski kurs weksiów. 10 god. wie.| 327.06 |+- 9.6 | 826 północny » „ 
Dnia 18. maja, w przecięciu Opadnięcie w 24 godz. 0.'* 03. 
Amsterdam za 100 holl. złotych . . «. «. © — — 2m | == ARIAL 1. M. 


Augsburg za 100 złr. kur.. . . . « « « 1281% 128 188 1. 128 uso , > ; 
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 241 (. 12714 1, 127 1971. 12713 m. TEATR. 


Genua za 300 lire nowe Piemont. . = — 2 m. So A s. k 
Hamburg za 100 Mark. Bank. . . . . . . . 94 9334 %, 4 1. 9852 m. Dzis: dnia 23. maja 1855 (z uchyleniem Abonamentu). 


Lipsk ka 100 talarów, aero = 2a Występ gościnny panny Lanner, pp. Frappart i Levasseur. 
1wurna za lre LOSKAŃą. o. es . oo — — m. . I . 
Londyn za L funt sztel. . . . « « . . . « 12-28 2726271. 12-27 2m. Rozpocznie komedya z francuzkiego w 4 aktach, 
Lyon za 300 franków . . 4 Lose e — 2m „Ulicznik Paryzki.“ 

7 D i 1 i . . . . . 
MORE GR 500 tanków 56 11 9 ady 8 A 1RR Pis (W ustępie między drugim i trzecim aktem panna Lanner i p. Frap- 
Paryż za 300 franków. . . . . AM a 140 1483, 14872 m. part wykonają: „Narantellę Sycylijska.) Zakończy: Ballet w 

1 


Bukareszt za 1 złoty Para. . . - . . « . 217% e‘ . + . 21784 T.S. 1 akcie układu p. Frappart „Saltarello.* 


KRONIKA. 


Jak donosi Monitor jest już od 1% dni otworzony i bardzo licznie uczę- | i 64 wilków, w Kronsztadzkim 1% niedźwiedzi i 94 wilków, w Udwarhelskim 17 
szczany instylut łazienek i pralni, który Cesarz kazał założyć własnym kosztem | niedźwiedzi i 52 wilków, w Marosz - Wasarhelskim 11 wilków, w Bystrzyckim 
na jednej części gruntu dawnego klasztoru templaryuszów, ażeby służyć za wzór | 29 niedźwiedzi i 8% wilków, w Deeskim 1 niedźwiedzia i 104 wilków, w Klau- 
mającym się później założyć podobnym zakładom. Kąpiele dają się z niektóremi | senburskim 95 wilków, w Szylagi-Somlajskim 56 wilków, w Karlsburskim 3 nie- 
ważnemi ulepszeniami według zaprowadzonego tutaj dotychczas systemu. Liczba | dźwiedzie i 14 wilków, a w obwodzie Broskim 7 niedźwiedzi i 199 wilków. 
gabinetów kąpielowych dla mężczyzn jak dla kobiet wynosi w ogóle sześćdzie- — Z raportu „królewskiej komisyi statystyki“ na rok 1253 okazuje się, 
siąt. Według taryfy ułożonej przez administracyę listy cywilnej, najwyższa cena | że ludność Szwecyi wynosiła z końcem 1863 roku 3,563.462 dusz. © tym sa- 
za ciepłą kapiel nie może przewyższać 25, a za zimna kąpiel 10 centyimów. | mym czasie wynosiła ludność Stockholmu 94.866 osób i zmniejszyła się przeto 
Pralnia składa się a 72 zupełnie od siebie oddzielonych izb do prania. Pranie | w ciągu roku o 519. A 
odbywa się za pomocą pary według zalewnej przez pana Chaptal metody. Każda « Dnia 11. b. m. rozstrzygnięto w Berlinie proces złodzieja kotów, o 
izba ma w sobie jeden kocieł na parę, jeden na ciepią a drugi na zimną wodę. | którym wspominaliśmy przed dłuższym czasem. Obżąłowany był niegdyś apte- 
Prócz tego jest zakład zaopatrzony w kilka maszyn do wypuszczania wody, które | karzem, ma swój dom, słowem człowiek zamożny, kióry kradł sasiadom koty 
za pokręcenien kółka wysączają z bielizny znajdującą się w niej wodę. Nako- | dla futra, Obżałowany twierdził, że kota nie można uważać za własność pe- 
niec kładzie się bielizna,w maszyny walcowe, gdzie gorącem powietrzem w | wnej osoby, a prokurator państwa popierał go w tem i nie utrzymywał oska- 
kilku minutach się wysusza, Koszta praczki za używanie całego tego aparatu | rzenia; trybunał sądowy był zaś innego zdania i skazał go na 2 miesiące wię- 


nn R O R R aE 


wynoszą na godzinę tylko 10 centymów. zienia. 
— Według urzędowych wykazów zabito w roku 1854 w Siedmiogrodzie SRNE 


86 niedźwiedzi i 771 wilków; a to w obwodzie Hermanstadzkim 15 niedźwiedzi Przy dzisiejszej Gazecie Nr. 21. Rozmaitości. 


Główny ledaktor FE. Szrzeniawa Sartyni. | Z c. k. galic. drukarni rządowej. 


